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Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 2. Września. 

Jeżeli w księdze przeznaczeń ludzkich za- 
pisane było zbyt krótkie pasmo dni Życia ś, p. 
JO. Edwarda Xiążęcia Lubomirskiego, 
to czeigodny ze wszech miar ten młodzieniec 
wyciskaiąc w swoim testamencie ostatnią pie- 
częć na swoich cierpiącym współ dna po- 
święconych dziełach dobroczynnych, zna omi- 
teimieniowiswoiemu w księdze nieśmiertelno- 
ści zapewnił mieysce. Pomiędzy szłachetne- 
mi tego rodzaiu rozporządzeniami; KA mu 
do naypóźnieyszey potomności błogosh wio- 
ną dochowaią pamięć, godnym iest o tyle pu- 
blicznego wspomnienia instytut oftalmi- 
ezny*), którego zgasły dostoyny Xiążę przez 


* Instytut leczenia chorych na oczyż 


wyrzeczenie ostatnićy swey woli stałsię założy 
cielem, o ile godnym iest powszechnego u~“ 
wielbienia ten tchnący prawdziwą ludzko> 
Ścią pomysł iego. Już za gorliwem sta- 
raniem JW. Edwarda Hrabi Raczyńskiego, 
Exekutora testamentu i przyiaciela zmarłego 
Xiążęcia, instytut ten wstolicy naszćy istnieie. 
Otwarcie tegoż Iństytutu nastąpiło w dniu 
31.z. m, wobec JJWW. JX. Woronicza, Bi- 
skupa Dyecczyi Krakowskićy, Radzęy Stanu 
Koźmiana, JW, JX. Szaniawskiego, Admini- 
stratora Archidyecezyi Warszawskićy, Czlone 
kow Rad Dozorczych Szpitali ogólnćy iszcze- 
gólnćy, Rady ogólnćy lekarskiey i wielu in 
nych znakomitych osób tak Duchownych iak 
Cywilnych, JW. Referendarz Stanu Kożu- 
chowski, Kormmissarz Woiewódzki, prezy 
duiący w Radzie szczególnóy dozorczćy Szpi- 
tali Woiewództwa Mazowieckiego , przemó” 
wił do zgromadzenia; zgłosu iego umieszcza” 
my dwa wyiątki. Po wstępie zapowiadaią- 
cym odczytanie opisu historycznego zakładu: 
„Wiem, iak często w ciągu odczytywania 
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opisu tego wznawiać się musi dla przyiacioł 
Xiążęcia Edwarda Lubomirskiego, Fundato- 
ra Ivstytutu, bolesna pamiątka zawczesućy 
iego straty; ale niech się pocieszą .... któż 
bowiem niedzieli ich żalu? Na grobach lu- 
dzi namiętnych, ludzi poświęcaiących wszy- 
stko widókom osobistym, niedziw, kiedy wy- 


służona w Życiu pogarda w oboiętność lub -> 


w wstręt po Śmierci się zainienia. Nad gro- 
bem człowieka pospolitego dość, gdy radzina 
iprzyiaciele łzy ronią; ale kiedy umiera Do- 
broczyńca łudzkości, cały Świat staie się opła- 
kuiącą go rodziną, ikto niewytępił w sercu 
i umyśle swoim przymiotów godność człowię- 
ka znamionuiących, cierpi nad stratą dotkli- 
wą. Bez wątpienia do rzędu ostatnich strata 
Lubomirskiego należy. Znakomity rodem, 
wychowany wśród świetności i bogactw, sam 
niedoświadczył, iednakże umiał uczuć, umiał 
ocenić nieszczęścia innych. W kwiecie mło- 
dości wydarty oyczyznie, w przyszłetn osło- 
dzeniu losu ziomków znaydował osłodę osta- 
tnich chwil Życia. Gdziekolwiek więc doy- 
dzie wiadomość dobroczynności iego, tam i 
Żal nasz podzielą.* Po uwiadomieniu zaś 
o powierzeniu bliższey administracyi Sio- 
strom Miłosierdzia, tak głos swóy kończył: 
„I komuź można było z większą ufnością iak 
zgromadzeniu temu powierzyć bliższą cho- 
rych opiekę? 
dzie, gdziekolwiek zaprowadzenie go nastą- 
piło, z wytrwałością dopełnia obowiązków 
nayprzykrzeyszych. Początkowo zaraz ani 
głód powszechny w Lotaryngii, ani powietrze 
grassuiące w Anvers i w samymże Paryżu nie 
-zdołały odstręczyć Siostr tych od powinności, 
ani oddalić zimieysc życiu niebezpieczerńst- 
wem grożących. I do nas nie wśród szczę- 
ścia i pomyślności narodowey, ale w epoce 
klęsk i woien, w czasie panowania Jana Ka- 
zimierza, po raz pierwszy przybyły, W la- 
tach zaledwie ubiegłych z iakimże zapałem 
pośpieszały do Hiszpanii, do mieysc będą- 
cych raczey śmierci aniżeli Życia siedliskiem? 
Niezagraża wam tu, zacne Siostry, podobne 
niebezpieczeństwo, ale anielską niemal cier- 
pliwość zachować wypadnie z choremi, obok 
dolegliwości doświadczanych, co chwila ie- 
szcze potrzebuiącemi troskliwego przewodni- 
ka“ W ciągu głosu wezwany był Członek 


,chunek z użycia funduszu, 


Dwa wieki ubiega, iak wszę-. 
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Rady Szpitalnćy a zarazem dozoru, Dmu- 
szewski, do odczytania oplsu historycznego, 


który po testamencie Xiążęcia Lubomirskiego 


i postanowieniach rządowych, obeymuie ra- 
Według niego 
wydano na urządzenie lnstytutu złp. 23,475, 
pozostało na potrzeby Instytutu do 24. Czer- 
wca 1828, r. złp. 22,804. Chorych zamieszka- 
łych zewnątrz Instytutu, opatrywanych przez 
Doktora P. Hilverdiug, było w dniu otwarcia 
115. +W czasie tego obchodu miał także mo= 
wę Doktor Instytutu w ięzyku łacińskim, w 
którćy obok uwag zamieszczonych pod wzglę- 
dem lekarskim, zapewnił o payimocnieyszća 
śwoićm poświęceniu się obowiązkom. JW. 
Biskup Krakowski z zwykłą wymową oddał 
pochwałę pamiątce Xiążęcia Edwarda Lubo- 
bomirskiego i wystawił: ile Bogu miłą iest 
dobroczynność; poczem obchód odbyciem 
Mszy Śtćy w kaplicy instytutowey, i poświę- 
ceniem całego Instytutu, zakończony został, 


W Londynie wyszło dzieło pod tytułem: 
Wybór poezyi polskićy, = (Specimens 
of the polish poets, with notes and observa- 
tions on the iiterature of Poland; by John Bo: 
wring etc.) 


T: BoT Cai i 


Pod tym napisem Gazeta Powszechna na- 
stępuiące zawiera wiadomości: „Zdarzenie, 
o którćm wczoray doniesiono z Tryestu (i to, 
iak się zdaie, z wielkiemi przydatkami), Ga- 
zeta Florencka, na mocy listów z Korfu dnia 
6. Sierpnia, w następuiącym opisuie sposobie: 
Lord Cochrane i Miauli (?) z fregata Hellas 
i brygiem Salvatore napotkali dnia 1, Sierpnia 
na wodach Cefalonii i Missolengi flotyllę tu- 
recką, uderzyli na nię i rozproszyli ią. Tyl. 
ko iedna fregatta dała odpór, lecz została za- 
brang, tudzież ieden szoner i szalupa kanonier- 
ska; reszta schroniła się w odnodze morskiey 
Lepanto. — Załoga Napoli di Romania została 
zmienioną, „do czego Generał Church zna- 
cznie się miał przyłożyć. Odkryto fistowa- 
nie między Golettim i Kiają Seraskiera Reszy- 
da-Baszy, lecz rząd nieśmiał aresztować Co- 
lettego; chodzi on sobie wolno w Poro, „— 
Z Smyrny, dnia 4. Sierpnia, (Z listu kupie- 
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«ekiego.) , Od dnia wczorayszego panuie w 
mieście naszóm wrzawa, po którćy naybez- 
stronnieyszy dostrzegacz uważać móże zapa- 
lone umysły Turkow przeciw mocarstwom 
chrześciańskiin, a nadewszystko przeciw Ros- 
syi. Po wszystkich rynkach, po wszystkich uli - 
cach ikawarniach piesłychać tak tylko wykrzyki- 
wanie głosem wesela; Zwycięztwo Persów nad 
Rossyanami! Z radością podaie ieden dru- 
giemu rękę, iak gdyby Porta sama odniosła 
zwycięziwo, i nieznane dotąd zaymowanie 
się Ottomanów sprawami publicznemi okazu- 
ie się tćy chwili we wszystkich klassach ludu, 
Wczoray o godzinie 3ciéy ranney miała ni- 
bylo z Bagdadu padcyść wiadomość, iż Ros- 
syanie zostali dnia 12. Lipca pod murami Ery- 
wanu na głowę porażeni, Aby téy dosyć 
niepodobnćy do prawdy wiadomości tém wię- 
kszą ziednać wiarę, rozsiewano potem wieść 
o przyieździe kilku angielskich podróżników, 
którzy wychali z Erywanu dnia 16. Lipca i ze- 
znaniem swoięm w kancelaryi Konsulatu wia- 
dorność tę potwierdzili z dodatkiem, iż 
50,000 Persów ścigało Rossyan, którzy szyb- 
kim cofeli się pochodem. Nic niewyrówny- 
wa radości, którą ta mniemana nowina wszy“ 
stkich Turków przeięła. Chrześciańscy mie- 
szkańcy Smytny widzą przy tćy sposobności 
aż nadto dobrze, co ich czeka, gdyby przez 
ich spółwierców nieszczęśliwy wypadek Porię 
dotknął. — Z Bukaresiu, dnia 13. Sierpnia, 
Listy z Konstantynopoła z dnia 7. m. b. gło- 
szą — na mocy mniemanych doniesień z per- 
skiego obozu — znaczne korzyści, które Per- 
sowie odnieść mieli nad Rossyanami, e 
zaś niewyrażono ani czasu ani mieysca, i W po- 
wszechności źródło iest cokolwiek podeyrza- 
ne, zdaią się przeto ie wieści ieszcze bardzo 
potrzebować potwierdzeni*a. (Nikt zapewne 
za szeląg wartości do nich nieprzy więzuie.) 


Francya. í 
Z Paryża, dnia 28. Sierpnia. 
_ Zwłoki Pana Manuel zostały onegday na 
cmentarzu du Pere Lachaise pochowane. Mło- 
zieńcy , którzy szli za trumną, zdięli trumnę 
z karawanu i nieśli ią kilka chwil na barkach, 
w mniemaniu, iż ostatnia ustawa policyina 
rozciąga się tylko do obwodu miasta; gdy ich 
zaś władza cywilna zapewniła, iż się mylą, i 


że zwłoki pod żadnym pozorem, niemogą być 
niesione, okazali się powolnymi, lecz oświad- 
czyli, iż ustawa ta niemoże im zabronić cią- 
gnienia karawanu. Po'wyprzężeniu więc ko- 
ni, ciągnęli młodzieńcy karawan półtory go- 
dziny. Przy rogatce Belville zastano kara- 
wan 4ma końmi zaprzężony, ktoremu tam 
władza zajechać kazała, a oficer Żandarmerył 
oświadczył, iż ma wyraźny rozkaz, ażeby trn- 
mnę kazał na nowy karawan złożyć. Pano- 
wie Lafitte, Lafayette, Beranger i Schonen, 
mieli mowy nad grobem. | . 

Cenzura niepozwoliła umieścić w gazetach 
doniesienia zapraszaiącego na pogrzeb Pana 
Manuel, ale za to rozdano tysiące biletów za- 
praszaiących. Chciał także Prefekt policyi, 
ażeby pogrzeb odprawił się w rychleyszćy po- 
rze dnia, iak zwykle, lecz Pan Lafiue i kre- 
wni zmarłego niezważali na to. 

Pan Salvandi twierdzi, iż Xiążę Polignac, 
który towarzyszyć będzie Królowi Jmci do 
Stı Omer, ma znowu widok wniyść do Mini- 
steryum, 

Na numizmat, poświęcony pamiątce Pana 
Canning, liczne tu i w innych miastach zapi- 
suią składki. Między zapisuiącemi się 080- 
bami wymieniaią Xiążęcia Talleyrand, ban- 
kierów Delessert i Rotszylda, i Podhrabię 
Chateaubriand, każdego z500 Franków, Mar- 
grabię d'Osmond, Pannę de Rigny i Pana 
Dupin, każdego z 100 Fr. it, d. 

Autor (P, Salvandy) pewnego pisma ulotne- 
go— mówi Monitor—ośmieliłsię twierdzić, iż 
członkowie naywyższey Kommissyi cenzural= 
nćy są płatni. Jest to fałsz, atoiestiedyną odpo=' 
wiedzią, na którą kłamstwo takie zasługuie, 

Kiedy rozmaite gazety, a mianowicie Go-- 
niec Francuzki, nieprzestaią głosić odiazdu 
Cesarza Don Piotra do Portugalii, Gazeta 
-Francyi stoi przy swoim, iż ta wiadomość ięst 
fałszywa. 

Pan Huskisson odwiedziwszy Pana Villele 
wyiechał z powrotem do Anglii. 

Podług wiadomości z Madrytu dnia 3. m. b. 
(w gazecie Francyi), stan rzeczy w Katalonii 
groźnieyszą codzień przybiera postać, Po- 
wstanie szerzy się coraz bardzićy, W obwo- 
dach Gironne, Vich, Qlot, Maj CR ika, 
ści obwodu Urgel, pomnaża się liczba iego 
stronników. Lubo powstańcy dotąd w małych 
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działaią oddziałach, widać iednakże pomię- 
dzy nimi iakąaś harmonią. We ag jótkich 
dotychczasowych spotkaniach mieli powstańcy 
wielką odwagę pokazać, Gdy się zbliżą, wię- 
ksza część ochotników rojalistoskich przecho- 
dzi do nich.” 

Według prywatnych wiadomości z Barcelo- 
ny dnia 17. Sierpnia (w Gońcu Francuzkim), 


podobno każdy z dowódzców, w których Ge- 


neralny- Kapitan Campo - Sagrado’ pokładał 
zaufanie, ociąga się mieć co do czynienia 
z powstańcami, Generał Carratala, który był 
przeciw nim wykommeńderowany, prosił, 
ażeby mu wolno było do Barcelony powrócić; 
Generał Manso iuż tam powrócił, nibyto dla 
porozumienia się z Generałem Campo- Sagra- 
do; Generał Romagosa podobnież powrócił 
znowu do Mataro, a nawet Kommendańt Don 
Jon Voltas żąda być odwołanym. 

W wydanym od Audyencyi Katalońskićy 
pod dniem Ir. m. b. okólniku wyrażono mię- 
* dzy innemi: „„Przekonała się audyencya z ro- 
zmaitych doszłych ią raportów, iż hersztowie 
zbroynego stronnictwa, pustoszącego w tćy 
„chwili prowincyą, staralą się wynaydywanemi 
przez siebie wiadomościami uwodzić lud, 
wmawiaiąc weń, iż Król nie iest zupełnie 
wolnym, i Że tajemną instrukcyą Krola Jmci 
upoważnieni są, ażeby wiernych iego podda- 
nych uzbraiali i uwolnili go od przymusu, 
w którym się znayduie. Chociaż wiadomo 
powszechnie, iż fakowe udawanie iest fałszy: 
we i śmiechu warte, to iednak znayduje się 
wiele osób tak łatwowiernych i niestrożnych, 
iż kłamstwom tym daią wiarę i w mniemanćm 
swoićm do Króla przywiązaniu przekonać się 
niemogą, iżby niewdzięcznie i nieuczciwie 


przeciw Monarsze swoiemu postępowały, 4 


Daléy powiedziano: „Król Jmóć nietylko 
wolno wykonywa naywyźszą władzę, ale 
nadto wydał sam powtórne rozkazy do Gene- 
ralnego Kapitana i Królewskićy Audyencyi 
względem ścigania i karania powstańców, 
W ykommenderowano tym końcem woysko, 
które wkrótce przyciągnie. Tymczasem z Ża- 
tem przychodzi ićy postrzegać, iż powstanie 
coraz bardzićy się szerzy i to powoduie ią, 
zwrócić uwagę mieszkańców prowincyi na te 
oszukaństwa, ażeby się nikt niewiadomością 
niemógł składać,* = 


 Onegday rozpoczęły się zwyczayne roczne 
gonitwy na polu marsowem. 

Nieiakaś Pani Margat chciała niedawno 
w Lugdunie przedsięwziąść podróż napowie- 
trzną, lecz ićy się nie udało. Balon ledwie 

„wzbiwszy się w górę, musiał być na dół spu- 
szczonym. Publiczność mnietnaiąc się być 
oszukaną, zaczęła miotać klątwy na Żeglarkę 
napowietrzną. Zaledwie potrafiła Pani Mar- 
gat, wydobyć się z piekielnych tarapatów, ale 
za to biedny balon na drobne kawałki został 
rozszarpanym. 4 

Xiążę Demetryusz Morusi przeiechał przez 
Strasburg w podróży swey z Paryża do Turcył. 

W kościele katedralnym w Rouen wydarzy- 
ło się nieszczęście, gdzie belka spadłszy z go 
stóp wysokiego rusztowania, zabiła okropnym 
sposobem modlącą 74letnią pannę, 

Zaymuią się tu gorliwie przygotowaniami 
do urządzenia teatru angielskiego, Dyrektor, 
Pan Abbots, powrócił tu niedawno z Lon- 
dynu, gdzie zawarł kontrakt z Panami Kemble 
i Macrendy, tudzież z Panną Foote, Na 
pierwszą wystawę przeznaczona iest drama 
Sheridana, w którey Pan Kemble wystąpi, 

Korsarze kolumbiyscy zagrabiliznowu kilka 
hiszpańskich okrętów na środziemnem morzu. _ 

Napisanćy przez Pana Langon „Historyi 
inkwizycyi we Francyi i krucyaty przeciw Al- 
bigeńczykom* niepozwolono ogłosić przes 
gazety na przedaż, Napróżno chodził autor 
do Pana Bonald; twierdzi on teraz w wyda- 
nem pisemku ulotnem: iż Pan Bonald, iako 
głowa kongregacyi, niema innego celu, iak 
tylko, gdyby się dało, zaprowadzić znowu in- 
kwizycyą we Framcyi. 


Greckićy Konstytucyi ciąg dalszy. 

Rozdz. VI. O Senacie. Art. 43. Senat 
składa się z Reprezentantów prowincyy gre- 
ckich. Art. 44. Reprezentanci wykonywaią 
przepisaną przysięgę. Art. 45. Obierani są 
od ludu, Art. 46. Senat, iako zgromadzenie, 
iest nietykalnym. Art 47. Senat ma Prezy- 
denta, Wice-Prezydenta, 1go i 2go, i potrze- 
bnych Wice-Sekretarzów, Art. 48. 49. Pre- 
zydenci i Sekretarze obierani są większością 
głosów. Prezydent może być z pomiędzy Se- 
natozów, lub z pomiędzy innych obywateli 
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obranym. Art. 5o. Prezydent przodkuie na 
codziennych posiedzeniach; stanowi ich o- 
twarcie, Odroczenie i nadzwyczayne zebrania. 
Art. 51. Na Żądanie 20 Senatorów winien 
otworzyć posiedzenie, Art, 52. Pod nieby- 
iność Prezydenta przodkuie Wice-Prezydent, 
a w niebylności tego naystarszy Senator, 
Art.53, W razię śmierci lub niezdatności któ- 
rego, obiera się następca według $. 48go0. 
„Art. 54. Urzędowanie Prezydenta i Wice- 
Prezydenta trwa rok. Art 55- Dwie trzecie 
Deputowanych dostatecznemi są do uznania 
posiedzenia w zupełnćy liczbie. Art.56 Za- 
den członek niemoże opuścić Senatu bez 
szczególnego zezwolenia. Art. 57. Repre- 
zentanci obierani są na lat 3 i odnawiani ka- 
żdego roku o trzecią część, Wychodzących 
w r1szym i 2gim roku los rozstrzyga. Art. 58. 
- Jedna i ta sama osoba niemoże być dwa razy 
posobnie obraną na Reprezentanta. Art. 59. 
Senat rozpoczyna swe posiedzenia dnia 1. Pa- 
Ździernika, gdzie wszyscy Reprezentanci ze- 
_ brani być muszą. Art. 60. Posiedzenia Se- 

natu trwaią 4 do 5 miesięcy, Art 6r, Wię- 
kszość głosów rozstrzyga uchwały; równość 
Prezydent rozwięzuie. Art. 62. Jeżeli Pre- 
zydent nie iest Reprezentantem, ma wtenczas 
tylko głos, gdy te są podzielone; ieżeli zaś 
iest Reprezentantem, głosuie tylko z drugimi, 
a głos iego uważa się za dwa, Art.63. Zaden 
Reprezentant niemoże sprawować innego u- 
rzędu, lub mieć udziału w ściąganiu dochodów 
kraiowych, inaczćy utraca swą posadę, Art. 64. 
Senatorowie będąc przytomnymi posiedze- 
niom, pobieraią całkowitą płacę, pod nieby- 
tność tylko połowę. Art. 65. w ciągu posie- 
dzeń, itydzień przed i po posiedzeniach nie 
mogą być Reprezentanci imanymi, lecz mogą 
być wtym czasie sądzeni. Art.66. Jeżeli będą 
na śmierć skazani, kara ta zostanie spełnioną. 
Art 67. Niemaią Reprezentanci obowiązku 
sprawiać się z tego, co mówią w Senacie. 
Art. 68, Posiedzenia Senatu są publiczne; 
w naglących przypadkach odbywać SIę będą 
taynie, ieżeli iest za tém większość głosów. 
Ant. 69 , 70., 71» 72., 73. zawieraią mnicy wa- 
Żne postanowienia regulaminu służbowego. 
Art.74. Każda uchwała przekładaną być mu- 
si Gubernatorowi. Jeżeli ten ią upoważnia, 

aie sankcyą w 14 dniach, i ogłasza ią. Wten- 


czas staie się prawem. Jeżelimie, odséła ią 
w przeciągu 14 dni z poprawkami do Senatu, 
który ie dosłownie do xięgi zapisuie, i wła- 
ściwóy Kommissyi do przeyrzenia oddaie. Je- 
Želi Senat tak zmienioney uchwały nieprzyi- 
muie, posćła ią drugi raz Gubernatorowi, któ- 
ry, ieżeli ićy nieprzyimie, poseła ią znowu 
w ciągu r4 dni Senatowi z przytoczeniem 
swoich powodów, Jeżeli Senat po trzeci raz 
nalega, naówczas musi Gubernator niezwło-= > 
cznie sankcyonować uchwałę i ogłosić ią, takiż 
nabiera mocy prawa. Art,75. Jeżeli przed 
zamknięciem posiedzeń nieukończy się międży 
Senatem iPrezydentem roztrząsanie względem 
iakióy uchwały, odkłada się dalsza rozprawa do 
naybliższego posiedzenia, Art. 76. Jeżeli Gu- 
bernator proponuie prawo, które Senat trzy 
razy odrzuca, takowe utraca ważność. Art. 77s 
Po ukończonćm roztrząsaniu budżetu domy- 
słowych wydatków, wskazuie Senat rządowi 
potrzebne fundusze, Art.78. Senat odbiera 
każdego roku szczegółowe rachunki ze wszy- 
stkich szczegółów finansowych. Art. 79. Ma 
staranie o amortyzacyą długu kraiowego i re- 
gularny wpływ prowizyi, Art, 80. Stanowi 
prawem stałe i niestałe podatki, i wszelkie in- 
ne daniny, które podług art. 10. w całym ob= 
wodzie państwa pobierane być maią. Art. $Ł. 
Rozsirzyga prawem, czyli pod rękaymią na- 
rodu, lub za oddaniem w zastaw dóbr naro- 
dowych, pożyczka ma być zaciągnioną. Arte 
82. Udziela, w formie prawa, zezwolenie na 
przedaż dóbr narodowych. Przedaż ich usku- 
teczniańą być ma ile możności w równym stó- 
sunku we wszystkich eparchiach i przez wła- 
dzę wykonawczą poprzednio donoszoną, Art. 
83. Czuwa nad przynależytóm użyciem publi- 
cznego skarbu, i gdy potrzeba, żąda od Mi- 
nistra finansów rachunków. Artykuł 84. 
Każdy Reprezentant ma prawo Żądać i otrzy: . 
mać od Sekretarzów Stanu potrzebne instruk- 
cye względem interessów w Senacie rozbie» 
ranych. Art 85. Senat oznacza wszystko, co 
się mennicy dotyczy: Wagę, wartość, kształt 
i nazwisko, Art, 86, Czuwa nad publicznem 
wychowaniem, nad wolnością druku, rolni- 
ctwem, handlem, przemysłem it, d. Wyna- 
lezicielom i autorom zapewnia prawem na 
przyzwoity czas wyłączny zysk ich pracy, 
Art, 87. 88.89. 90. Stanowi prawa względem 
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zdobyczy, przeciw rozboiom morskim, wzglę- 
„dem naboru woyska, tudzież względem budo- 
"wy i kupna okrętów narodowych. Art. gr. 
Czuwa nad utrzymaniem i ulepszeniem dobr 
narodowych. Art,gą. Wydaie ustawy wzglę- 
dem dzierzawy dobr narodowych i niestałych 
podatków. Art 93. Ma staranie o iednostay- 
ne w całym kraiu wagi i miary, Art. 94. Sta- 
nowi płace Gubernatora (Prezydenta), Mini- 
strów i Sędziów.- Art. 95. Oznacza prawem 
granice eparchii, z naydogodnieyszem do in- 
łeressu rządu i mieszkańcow zastósowaniein. 
(Inna gazeta berlinska tak artykuł ten przeło- 
Żyła: Stanowi prawa prowincyalne odpowia- 
daiące maylepićy interessowi rządu i mie- 
szkańców.) Art 96. Zmienia i znosi ustawy, 
prócz ustawy konstytucyiney, Art. 97. Bez 
przyzwolenia Senatu niemoże Prezydent wy- 
dawać woyny, ani zawierać pokoiu, przytmie- 
rza i traktatów w Żadnym względzie, wyią- 
wszy kilkodniowe zawieszenie broni(rozeym), 
o którem iednak niezwłocznie powinien Senat 
zawiadomić. Art 98. Senat we wszelkich 
przedmiotach odbiera raporta, które, gdy te- 


go uznaje potrzebę, odsyła do właściwego ko- 


mitetu. Art, gg. Wydawcy gazet maią wol- 
ny przystęp na wszystkie posiedzenia Sena- 
tu, wyjąwszy tayne. Art. roo. Senat wydaie 
potrzebne rozporządzenia tyczące się iego 
wewnętrznego porządku. Art, 101, Stara się 
oułożenie kodexu prawa cywilnego, krymi- 
nalnego i woyskowego, na podstawie prawo- 
dawstwa francuzkiego opartego. Art. 102. 
Każdy przytomny głosuie podług swego prze- 
konania, niepytaiąc się: innych o zdanie. 
Art. 103, W przypadku śmierci Prezydenta, 
Żądania dymissyi lub stania się przez chorobę 
nieżdatnym, Senat mianuie kommissyą na- 
miestniczą rządową z trzech członków, nie 
z grona Senatorów obranych, ita, aż do wy- 
boru nowego Prezydenta, zatwierdza tymcza- 
sowo prawa wspólnie z Ministrami, Jeżeli 
Senat nie iest zgromadzonym, Ministrowie 
składaią namiestniczą radę rządową, która 
niezwłocznie Senat na nadzwyczayne zwołu- 
ie posiedzenie, Wszakże członkowie Senatu 
nieczekaiąc nawet zwołania, .sami się nieba- 
wnie zgromadzać winni, W każdym tako- 
wym przypadku powinnością iest Senatu i Ra- 
dy rządowćy wezwać prowincye (eparchie), 


ażeby swoich zastępców iak nayśpiesznicy 
RAR obrania nowego Prezydenta przy- 
słały, 


Portugalia, 
Z Lizbony, dnia 16. Sierpnia., 

W poniedziałek odwiedził Pan W. A’Court 
Jóy Krolewiczoską Mość w Cintra, gdzie tak- 
Że Posłowie innych wielkich mocarstw zło- 
Żyli iey swe uszanowanie, Jćy Królewiczoska 
Mość ma tam mało osób w swym orszaku i pi- 
ie dwa razy wodę źródelną. Oddział z 1rogo 
angielskiego połku huzarow składa ićy straż 
przyboczną, A 

Dnia 12. m. b. przyciągnął tu 8my batalion 
strzelców , który się tak bardzo był odznaczył 
swoiem do Cesarza Don Piotra IV. przywią. 
zaniem, iprzyięty został z powszechnym za- 
pałem, 

Generał Saldanha znayduie się w Oeiras, 
uswoićy krewnćy, Margrabiny Pombal, i za- 
inyśla puścić się we wtorek parowym okrętem 
do Anglii. 

Dnia 11. m. b. ogłoszono tu trzy ustawy Ce- 
sarza Z dnia 29, Stycznia r, b. Podług pier- 
wszćy, oszęzędność za cel maiącćy, ma Por- 
tugalia odtąd tylko w Brazylii mieć Posła, 
przy innych zaś dworach, nadzwyczaynych 
Sprawuiących interessa i pełnomoenych Mini- 
sirów, iako to w Londynie, Paryżu i Madry- 
cie; Sprawuiących interessa w Berlinie, Wie- 
dniu i t. d.  Konsulów w Siokholmie i Ko- 
penhadze. Druga ustanawia liczbę Radzców 
Stanu na Irociu, których iuż Regentka miano- 
wała, Trzecią, Don Bernardo Jose de Abran- 
tes e Castro, stósownie do przedstawienia In- 
fautki i przez wzgląd na iego zasługi, miano- 
wany iest Sckretarzem gabinetowym Regen- 
tki. — Pomienione ustawy.i zapowiadane bli- 
skie przybycie Cesarza do Europy, wielkie 
tu sprawiły wrażenie. | 

były Przeor w Barreiro, aresztowany, iak 
wiadomo, dnia 24. z. m. z powodu buntowni- 
cay ch okrzyków , został wypuszczony na wol. 
ność. 


Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 18, Sierpnia. , 
W gazecie urzędowćy z dnia 13. m, bież, 
umieszczona iest ustawa królewska, znoszącą 
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urząd Inteńdenta policyi i połączaiąca znowu 
przyszłą administracyą policyi z Minister- 
stiwem sprawiedliwości, 

`- $zerzenie się powstauia w Katalonii skłoni- 
ło rząd do przedsięwzięcia dzielnieyszych 
środkow ku*wykorzenieniu onegoż. Zresztą 
armia po nad Tagiem pozostaie w swoićm do- 
tychczasowem stanowisku. 

Z Panem Recacho — pisze Dziennik Roz- 
praw — upadła iedyna podpora umiarkowa- 
nego sysiemiatu. Tego samego dnia, w któ- 
rym ma oznaymiono złożenie go z urzędu, 
nadeszła wiadomość o śmierci Pana Canning 
do San lidefovso. Dzień iego odiazdu (16. 
Sierpnia) iest rocznicą stracenia Bessiera. 
Zdaie się, że i Ministrowie Salazar, Salmon 

„1 Zambrano nie długo posiedzą na swoich 
urzędach. Apostolskim tkwi tylko w głowie 
woyna przeciw Portugalii. Każą eni układać 
spis król. ochotników, których teraz iest 300, 
coo ludzi, ale ledwie go,000 uzbroionych. 
Zamówiono iuż na Wrzesień dostawę 200,000 
karabinów, i powiadaią, iż 30 do 50,000 ocho- 
tników pociągnie do armii graniczney. Przy- 
był tu Pleban Merino, który był powiedział, 
iż tylko wtenczas przybędzie do Madrytu, gdy 
się Król wwielkićm niebezpieczeństwie znay- 
dować będzie. 

W całóm królestwie ściągaią teraz z wiel- 
kim rygorem zaległe podatki. Armia grani- 
«zna potrzebuie posiłku w ludziach i w pie- 
niędzach, albowiem skwar, choroby, zła Ży- 
wność i niedostatek żołdu bardzo woysko wy- 
niszczyły. a ZPR 

Ostatnia poczta została dziesięć niemie- 
ckich mil od stolicy napadniętą i zrabowaną, 
Rabusie zabrały z sobą depesze rządu. : 
W Galicyi przytrzymano znaczną suminę pie- 
niędzy, która była dla powstańców przezna- 
czona. ` 

Jep del Estanys stoi teraz na czele 2000 lu- 
dzi; 300 król. ochotników z Manresa połączy: 
ło się znim. Chorągiew iego z czerwonego 
atłasu ma na iednćy stronie napis: Viva Fer- 
nando VII; el rey absoluto! Viva lareligion ca- 
tolicą, apostolica y romana! muerair los secta- 
rios! (Niech Żyie Ferdynand siodmy, Król 
absolutny! Niech Żyie religia katolicka, rzym- 


sko-apostolska! Śmierć sektarżom!); na dru- 
gićy stronie: Niech ŻyieJezusi Marya! 
— W Katalonii rokoszanie szczególuicy po+ 
luią na urzędników policyinych, ktorzy pra- 
wie wszyscy pozinykali do Barcelony, — 
Rząd nietylko posłał milicyą do Katalonii, 
ale też nakazał zaciąg 24,000 ludzi. 

Bory Guadarramy, 7 godzin tu ztąd, stały 
się pastwą płomieni, Podaią szkodę na 7 mil. 
Franków, 


4>n git dezai 
Z Londynu, dnia 26. Sierpnia. 
Exekutor testamentu Pana Canning zaprzy- 
siągł, iż maiątek iego wynosi niżey 20,000 
Fuvtów. Zapisał on cały maiątek swćy Żo- 
nie, po odtrąceniu prawnych długów i ko- 


"sztów pogrzebowych. „Z niewymownym ža- 


lem — pisze Sun — dowie się naród, iż po 
załatwieniu wszystkiego, maiątek iego prę- 
dzey mnićy iak więcey nad 4000 Funtów wy- 
nosić będzie,“ — Pan Canning zrobił swóy 
testament w wieczor przed swoim poiedyn- 
kiem z Castlereaghiem, który się odbył dnia 
21. Września 1509. i'w przeciągu lat 18 nic 
w nim nieodmienit. 

Król Jmć dał nowy dowód swego szacunku 
dla zmarłego pierwszego Ministra, mianowa- 
wszy nauczyciela iego, Doktora Pett, Bisku- 
pem obwodu Carlisle. 

Dnia 22. m. b, odbyła się w urzędzie spraw 
zagranicznych rada gabinetowa, która blisko 
4 godziny trwała. 

Flotta Rossyiska pod dowództwem Admi- 
rała Seniwin, wypłynęła onegday z powro- 
tem do Kronstadt. 

Gazety nasze napełnione są sprzecznością- 
mi względem oczekiwanego przybycia Don 
Piotra do Lizbony. W równym sposobie kłó- 
cą się dzienniki paryskie; w rzeczy samey 
Żaden niewie z pewnością tego €o pisze, a ka- 
Żdy pisze iak sobie Życzy. 

Klub szachowy Londyński i Edynburgski 
gra iuż przeszło trzy łata iednę partyą , która 
się ieszczę nieskończyła. 

Mieszkańcy Liverpoolu chcą wystawić na 
pamiątkę Pana Canning kolumnę z stoiącym 
na nićy posągiem nieboszczyka, 
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Podczas ostatniego wyboru parlamentowe- 
| go w Carlisle, pewien iegomość chcąc iedne- 
go kandydata oczernić przed publicznością, 
wpadł na tę dziwaczną myśl, iż pomalowa- 
wszy się czernidłem 1 wdziawszy na siebie 
kaydany, wystąpił w tey czarnćy. postaci na 
pół obnażony, i w mianćy długićy perorze 
powiedział, 12 kandydat i iego stronnicy nie 
maią innego zamiaru, iak tylko przywieśdź 
łud do tego stanu, w iakim on się teraz znay- 
duie. 

List z Port-au- Prince z dnia 4. Lipca do- 
nosi: „Bez wątpienia czytałeś W Pah wiele 
artykułów w gazetach amerykańskich o rewo- 
lucyi, która tu miała wybuchnąć, i o zamie- 
rzanóm morderstwie Prezydenta Boyer. Lecz 
krzykacze robią więcóy wrzasku aniżeli po- 
winni, co ma szkodliwy wpływ na kandel, 
Spisek, maiący na celu zmianę rządu, został, 
jak powiadaią, odkryty, hersztowie, kapitan 
i porucznik od gwardyi Prezydenta, oficer 
niższego stopnia i sierzani od innego woyska, 
zostali pod sąd woienny oddani i wczoray 
wobec całćy załogi rozstrzelani. 


Nie m € y. 
Z Weimaru, dnia 29. Sierpnia. 

Dnia 27. m. bież. przybył tu niespodzianie 
N. Król Bawarski w towarzystwie kilku tylko 
osób. Nazaiutrz udarowawszy odwiedzinami 
Ich Królewicz. MM. W. Xiążęcia i W. Xię- 
Żnę, udał się w towarzystwie W, KXiążęcia i 
W- Xiążęcia Następcy do pomieszkania Pana 
Goethe, w celu złożenia mu swoich Życzeń 
jako w dzień 78mey rocznicy iego urodzin, 
co uczyniwszy wręczył ten Monarcha zacne- 
mu solenizantowi wielki krzyż orderu cywil- 
nóy zasługi korony Bawarskićy, wynurzaiąc na- 
dzieię, iż się znaydzie ieszcze mieysce dlatćy 
oznaki naiegopiezsiach, które iuż zdobią wielki 
krzyż orderu Rossyiskiego S. Anny, order 
Weimarski Sokoła, order Austryacki S. Le- 
opałda i franeuzki legii hoporowey, Na wie- 
ezor tegoż dnia odwiedził Król w towarzy- 
stwie W. Xiążęcia bal w strzelnicy, a naza- 
jutrz opuścił znowu to miasto» 
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Rozmaite Wiadomości. 


Zgromadzenie XX. Filipinów w Gostyniu 
doznało ciężkićey nieodwetowanćy straty przez 
śmierć szanownego Proboszcza Jmć Xię- 
dza Karola Kaspra. Szpetkow- 
skiego, który przez wiełe lat zgromadzeniu 
zaszczylmie i z pożytkiem dla niego przewo- 
dniczył.  Przeszłćy soboty złożono w gro: 
bie czcigodne zwłoki starca, który nietytko 
jako dobry sługa kościoła powszechnie był 
szanowany, ale przez swoią skroniność, u- 
przeymość i wysokie światło umiał sobie po- 
zyskać poważanie u wszystkich, którzy go bli= 
Żóy znali. Ile był troskliwym o utrzymanie 
dobrego porządku, dowodzi nietylko nadzwy- 
czay piękny kościoł, mogący długo ieszcze 


,poświadczać tę prawdę, i wszystkie zabudowa- 


nia kongregacyi, na które każdy z upodoba- 
niem patrzy, ale i wieyskie gospodarstwo z ta: 
kim przemysłem urządzone i utrzymywane, 
iż nie'prędko ie inny zastąpić potrafi. Ale 
nietylko czynnym się on okazał w tém co ze- 
wnątrz iego osoby się znaydowało, wszystkim 
stawiaiąc wzorowy przykład ; niemnićy wszak- 
Że świetnie przewodniczył wszystkim szaro- 
wnym członkom zgromadzenia, na którego 
stał czele, w ścisiém i sumiennćm pełnie- 
niu powinności religiynych. Oby ten wzór 
enotliwego kapłana długo zostawał w pamięci 
całego zgromadzenia i wzbudzał w nićm 
ehęć naśladowania! 

W Wrocławiu umarł dnia 25, Sierpnia zna 
ny zaszczytnie literat, Professor J, G. Rhode, 
Redaktor gazety szląskićy. 

W Monachium zakładaią klasztor szarych 
siostr, którym także powierzonćm będzie pie- 
lęgnowanie chorych w powszechnym szpitalu. 
Będzie ich 5o. — Na przywrócenie klasztoru 
Franciszkanek w Dillingen, które się trudnić 
będą edukacyą młodzieży płci żeńskićy , skła- 
dać będzie tameczny Magistrat rocznie 600 
Złotych. Także klasztory Dominikanek w 
Ratyzbonie, Speyer i Fremdingen przywró* 
cone są W celu poświęcania się wychowywa- 
niu panienek i upoważnione zostały do przyi= 


mowania nowych zakonnic, 
Dodatek.) 


Dodatek do gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 72. 
(Z dnia 8. Września 1827.) z. 


Austrya. 
ZWiednia, dnia 1. Września. 

W. gazecie naszćy z dnia 19. Lutego r. b. 
(pisze Dostrzegacz austryacki) wspomnieliś- 
my o straszném zabóystwie, którego się d. 13. 
'rzeczonego miesiąca na czcigodnym starcu, 
Xiędzu Blank, Professorze maternatyki w klas- 
sie architektury cesarsko - królewskicy akade- 
mii kunsziów, dopuszczono. Przez staran- 
ność zwierzchności naszćy, w kilka dni po 
popełnioney zbrodni, schwytany zabóyca, 
wczoray rano został stracony, Oto okoliczno- 
Ści zaboystwa, iak ie po wykonaniu wyroku 
tu drukiem ogłoszono: „Seweryn gers szla- 
chcic, fałszywie Hrabia Jówe, 34 lat liczący, 
w ces. rossyis. guberni podolskiey urodzony, 
religii katolickiey, Żonaty, właściciel maię- 
tuości, iuż od pierwszćy młodości polegaiąc 
na maiątku, był bardzo wyniosły i dumny, i 
nie lubił być powolnym dawanym mu prze- 
sirogom. W Czerwcu r. z. dla rozrywki przy- 
iechał z domu tu do Wiednia, a lubo gotówka, 
którą zsobą przywiózł, nie małą była, i on ią 
przez granie w karty znacznie pomnożyć umiał, 
iednakże przez swole nieregularne Życie i 
rozrzuiność, do którey się był przyzwyczaił, 
do takiego przyszedł niedostatku, Że iuż w 
Wrześniu do pożyczki uciec się musiał. Ale 
i teraz nieumiał < be 
iemu zwyczaynym: trwonił na roskosze i cią- 
gle gry znaczne sUmmy; i do tego przyszedł, 
że niektóre prawie niezbycie potrzebne rzeczy 
zastawiać musiał. W czasie lego naywiększe- 
go niedostatku pieniędzy, Z końcem SCAR 
r. b. otrzymał surowy rozkaz od swego rządu: 
ażeby wrócił do oyczyzny, Z dodatkiem, Że 
ma ieszcze liczbę kłaśdź z piastowanego wo- 
statnich czasach urzędu, i na mocy tego zna- 
czną summę zapłacić musi. W tym stanie i 
wstrzymany przez fałszywą ambicyą, ażeby się 
komu zwierzyć, powziął zaraz szkaradną myśl 
zabicia Professora Blanka, swego niegdyś na- 
uczyciela, i w każdym względzie czcigodnego 
siedmdziesiądletniego starca y i zabrania iego 
pieniędzy; wiedział bowiem, że Blank sam 


się ograniczyć, Żył sposobem, 


"ściami, sądownię sprawdzonemi, 


mieszka i ma gotowiznę, Już w tym celu ku- 
pił dnia 5. Lutego wielki i mocny nóż kuchen- 
ny, potem dnia 9, zaprosił Profes. Blanka na 
obiad, chcącsię dokładniey oiego gotowiznie 
dowiedzieć; a usłyszawszy, Że la iest w obli- 
gacyach, zwrócił ku nim swoie zainiary. A 
gdy ieszcze wprzódy dla ostrożności o naturze 
i sposobie mieniania tych obcych mu papie- 
rów w innćm mieyscu potrzebnych wiadomo- 
ści zasiągnął,starałsię, ażeby Professora Blank 
skłonić do pokazania mu ich pod pozorem, Że 
i on chce sobie kupić takie papiery, ale boiąc 
się, ażeby go nieoszukano, chciałby ie wprzód 
poznać. Jakoż zyskał przyrzeczenie tego, i 
iuż dnia 12. potćm, udał się, maiąc przy so- 
bie nóż, w zamiarze zaboystiwa do mieszkania 
Professora, Ale że mu ten pokazywał tylko 
obligacye małéy ceny, odłożył więc wykona- 
nie swego zamiaru do dnia nasiępuiącego, 


w którym mu Blank obligacye większe przy- 


rzekł pokazać, oświadczaiąc mu, Że ich teraz 
nie ma w domu i musi dopiero póyść po nie. 
W tym dniu, to iest 13. Lutego około iwszćy 
godziny z południa, J***%, maiąc nóż kuchen- 
ny w kieszeni, udał się znowu do mieszkania 
Professora Blanka. Ten pokazał mu w samćy 
rzeczy ośm sztuk pięcioprocentowych obliga- 
cyy, w ogóle 6100 złotych monety konwen= 
cyiney wynoszących, a gdy te na stole leżały, 
a Blank, dla szukania czegoś, podniósł się, 
stanął za nim J***, dobył prędko noża, i wtyl-* 
ną część głowy tak go nim ciął, że Blank na- 
tychmiast upadł. Chcąc zapobieżyć krzycze- 
niu, J*** zaraz potóm iuż na ziemi leżącego 
tym samym nożem kilka razy ciął w głowę 
i kilka razy pchnął w piersi i Żywot, potem 
zabrał obligacye i śpiesznie udałsię do tdomd, 
Zaraz potem wyszedł, przedał zabrane papie- 
ry, i znowu zzłupionych:pieniędzy zbytkował 
iak przedićm aż dod. 15. Lutego, w ktorym to 
dniu, iako posądzony o tę zbrodnią, został 
uwięziony. W czasie śledztwa, J*** po dła- 
gićm i uporczywćm zapieraniusię, przyznałsię 
nakoniec do zbrodni, zgodnie z okoliczno- 


Zabity, 


na Żądanie sądu, według przepisu prawa, 
przez lekarzy był obeyrzany, i znaleziono, 
że mu nożem, który ieszcze u J*** znalezio- 
no, w głowę siedm ran przez cięcie, w piersi 
dwie, a w Żywot pięć ran przez pchnięcie, 
z nadzwyczayną siłą, gdyż iedno pchnięcie 
Ma wylot przeszyło, były zadane, i że te rany 
poledyńczo uważane, nieodzownie śmierć za 
sobą pociągnąćby musiały, — WyROK. Se- 
weryn J***, fałszywie Hrabia J***, został 
winny zabóystwa z łupieztwem połączonego, 
i dla tego, oprócz utraty szlachectwa i przy- 
wiązanych do niego praw, iakie osobie iego 
służą w państwach cesarsko-austryackich, we- 
dług przepisu $fu Irggo praw kryminalnych, 
ma być śmiercią karany, I ta kara, stósownie 
do $fu rogo tychże praw, przez powieszenie 
go dopełnioną będzie. — Tracenie nastąpiło 
onegday, 30.Sierpuia, po wpół do dziewiątćy 
zrana.ć 
——— ZEE Z 


Rozmaite wiadomości. 
„__ Austryacki Minister Stanu i W, Ochmistrz, 
Xiążę Trautmannsdorff. Weinsberg, umarł 
w Wiedniu dnia 27. Sierpnia, 


JPanScharff, mechanik z Torunia, przybył 
do Poznania i wystawił na widok w hotelu Saskim 
dwa wynalezione przez siebie apparaty mecha- 
niczne, Kopernika układ świata na biegu zie- 
mi zasadzony i porządek ciał niebieskich nao- 
cznie wykazuiące. Pan Professor Bessel w Kró- 


lewcu, któremu z natury iego zawodu przy-' 


stoi sądzić o tym iedynym w swoim rodzaiu 
tworze kunsztu, oddaiąc w Królewieckićy ga- 
zęcie zupełną sprawiedliwość zręczności Pana 
Scharff, z iaką przemógł wielkie zawady w u- 
tworzeniu swoiego dzieła, „poleca ie iak nayu- 
silnićy każdemu pragnącemu powziąść rzetelne 
„wyobrażenie o wszechmocnćy i nieskończonóy 
wielkości Twórcy świata. 

WZA nanan ennenen ACZ EA 

OBWIESZCZENIE. 

Dom położony pod Nro. 195. przy Nowym 
Rynku na ulicy Kozićy, należny do funduszu 
5ciu Panien, wypuszczony bydź ma w dzie- 
rzawę na rok ieden, to iestod 1. Października 
r. b. aż do tegoż dnia 1828. roku, — Licyta- 
cya odbędzie się 

dnia 12. przyszłego miesiąca 
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przedpołudniem o godzinie 1otćy. Stawaiący 
winien się opatrzyć w kaucyą 100 Talarów, 
Warunki przeyrzane być mogą podczas godzin 
służbowych w registraturze władzy podpisaney. 

Poznań dnia 28. Sierpnia 1827. 

Nadburmistrz, 
a 

Prezentowani na alumnat Szołdrskich mło- 
dzieńcy, których mieysce zamieszkania iest 
niewiadomem, wzywaią się ninieyszćm , aże- 
by się przed Iszym Października r, b. do 
Prowizora mieszkaiącegó w Poznaniu na Tu- 
mie pod Nrem 16. zgłosili. — Z ubiegaią- 
cych się ten przyiętym zostanie, którego pre- 
zenta naydawnieyszą ma datę. 

Dnia 21. Września r. bież. przed połu- 
dniem o godzinie 1iićey, będą na rozkaz wyż- 
szy 29 koni, do służby kawalleryi niezdatne, 
za gotową zaraz zapłatą na Wilhelmplacu 
sprzedane, na co ochotników kupna zaprasza, 

Poznań dnia 1. Września 1827. 

Półkowniki Kommendapt Regimentowy 
| v. Szerdahelly, 


<L—>—>—>—LdN Nr __ __._ 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
: i pieniędzy. 


Dnia 3. Września 1827. | <= z 
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